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Rozwiązać Sejm i Senat!
ZDROMADZBiriE POSELSKIE

Tow. Posła ARTURA HAUSNERA
odbędzie  s ię  d z iś  w  czw artek  2 0  m aja  o g. 4 pomol. w  DOM KACH KO LEJO W YCH

Sytuacja polityczna w chwili obecnej.z referatem  
na tem at:

Likwidowanie skutków krwawych walk.
' Z a rzą d ze n ia  M arszafka  P iłsu d sk ie g o .

Wj-iRSZAWA. 19. maja. (Teł. wł.). — j miasta i niewinnej ludności, drugi za me- j 
Dziś odmo szorowały resztki oddziałów po- j oszczędzanie szpitalów i ludności cywil- | 
enańskich z odcinków pod Warszawą. i nej. 1 j

Jutro  rano ruszy do Rembertowa. Szko- i Przeciw . innym * wyższym . oficerom, i 
ła Podchorążych, wzięta do niewoli i inter - j wszczęło dochodzenia sad owe .karne, badż

Termin Zgromadzenia Narodowego.
W UISZAW a . 19. maja. (Tel. wł.). — 

W kuluarach sejmowych oświadczają, ze 
sfer marsz. Rataja, że jutro iw piątek 21. 
b. m. m ają być rozesłane zaproszenia na 
Zgromadzenie Narodowe.

Według konstytucji Zgromadzenie Naro­
dowe musi odbyć się najpóźniej do 7 dni 
po rozesłaniu z a p r o s z e ń . i l e  więc zapro­
szenia zostaną rozesłane jutro. Zgromadze­
nie musi być zwołane do 27. b. m.

W  sferacih zbliżonych do marsz. R a ­
taja, mówią, że miejsce Zgromadzenia nie 

j jest dotąd ustalone.
j Dla całej lewicy jest rzeczą jasną, że 

Zgromadzenie Narodowe musi się odbyć w 
stolicy, gdyż niema powodu, do przenosze­
nia go gdzieindziej.

nowana pod Wilanowem. [dyscyplinarne.
aW ten sposób zlikwidowana, by został 

akcja wojsk rządu Witosa.
B arb arzyń scy  g en erało w ie .

( i e/nr a ł owi e internowani bądź uwięzieni 
za nadużycie władzy.iiieiiidzlue prowadze- 
nie w-alk. i. drakońskie zarządzenia wobec 
ludności. Zagórski i Rozwadowski, prze­
wiezieni są już z Wilanowa, do więzienia 
Wojskowego przy ul. Dzikiej. Znajdują się 
tam pozatem gen. gen. Pry cli i Jaźwiński. 
pułk. Paszkiewicz. Widors. Zajer i inni ofi- 
eerowje niżsi.

Pułk. Ocetkiewicz internowany jest w 
komendzie miasta.

(Jenerałowie Zagórski i Rozwadowski, 
oddani będą

POD SĄD WOJSKOWY.
Pierwszy za bezpoti'zebne bombardowanie

K o m isja  likw idacy jna.
Celem zlikwidowania dotychczasowego 

stanu rzeczy, powołał marsz. Piłsudski spe­
c jalną komisję likwidacyjną pod przewod­
nictwem gen. Żeligowskiego, celem zlikwi- j 1 
dowania operacji 'wojskowych, uporządko­
wania oddziałów, ustalenia wszelkich strat 
materialnych wojskowych i cywilnych, u- 
regulowania pomocy iiiaterjalne.j dla woj­
skowych i cywilnych, oraz
ILsTAUPNIA ORSADY PERSO N A LN EJ 

WYŻSZYCH DOWÓDZTW
z uwzględnieniem ewentualnej zmiany, po­
wstałej w obsadzie, wskutek ostał ni cli wy­
padków. Wreszcie rozbrojenie ludności cy­
wilnej.

| KONFERENCJA LEW ICY I MNIEJSZOŚCI NARODO­
WYCH.

WARSZAWA. 19. maja. (Teł. wl.). — 
Dzisiaj odbyła się konferencja klubów łe- 
iey z. 'przedstawicielami -słowiańskich 

mniejszości narodowych. W  konferencji 
wzięli udział tow. Niedziałkowski, pos. P o­
niatowski. Rudziński. Dąbski. Makówka i 
Wasyńczuk imieniem iOkcaińcóW  oraz J e ­
rem iez i Taraszkiewicz imieniem Białoru­
sinów.

Na konferencji rozważano stanowisko 
klubów w sprawie rozwiązania śfljnwi1 i wy-- 
boru prezydenta. Większych różnic: zdań 
nie skonstantowano. >

—: xs—

Czego żąd a  P. S .
A WARSZAWA. 1 9 . maja. (Teł. wł.). — 
Manifest wydany przez C. 1\ W. obszernie 
charakteryzuje sytuację obecną i czyn mar- 
s2ałka Piłsudskiego, oraz przebieg ostatnich 
S p a d k ó w .
p Manifest wysuwa następujące żądania

Rozwiązanie sejmu i nowe wybory.1
2) Powołanie

RZĄDU ROBOTNICZO - W ŁO ­
ŚCIAŃSKIEGO.

Stanowisko Prezydenta ma objąć Pił-

bar 4 r̂,^ łcx|zieje grosza publicznego i bar- 
uka^ h s c y  generałowie m ają  być surowo

y) p
J . l r  z eji r ow ad z e n i e reform społecz-

ych i politycznych.
) Zmiana polityki narodowościowej.

P. P. S. odrzuca współpracę z komuni­
stami i N P. R.. oraz oświadcza że P. P. S. 
nie śeierpi obecnego sejmu i że lud zmusi 
reakcję do ustąpienia jeżeli zechce ona 
utrzymać obecny sejm.

1
| MIĘDZYPARLAMENTARNY KONGRES W  LONDYNIE.

WARSZAWA. 19. maja. (AWT) Wczoraj 
wyjechała z Warszawy delegacja polskich 
ciał ustawodawczych na Międzyparlamen­
tarny Kongres do Londynu. W  skład dele­
gacji weszli 
Szydłowski.

pp. sen. Lubieński, oraz pos. 
Wartalski i Wiślicki.

POZNAŃ GNIEWA SIĘ  NA POLSKĘ
WARSZAWA. 19. maja. ;(AW,). Z urzę­

dowych raportów nadesłanych do Min. spr. 
wewn. wynika, że. we w szystkich [wojewódz­
tw acli panuje całkowity spokój, a życie 
płynie normalnym trybem. Jedynie Poznań 
meldunków nie nadesłał.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ Z NIEMCAMI.
WARSZAWA. 19. maja. ( A m  Roko­

wania liandlowęj polsko' - niemieckie roz­
poczną się 20. maja. Prezes delegacji poi 
skiej p. Prądzyński bawi już .v

-
Berlinie.

Pr. 221/26 w Imieniu Rzeczypospolitej PoisMej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie że treść artykułów umiesz­
czonych w czasopiśmie »Dziennik Ludowy* nr. 108 z dnia 
14/6 1926. I) »Paniczna ucieczka rządu* — w całości. H) 
»Rządu w belwederze niema?* a między słowami: Stało 
się!... a słowami: [)o kiasy b) od słów: Czekać... do końca 
tego artykułu zawiera znamiona ad I) i II) a) b) znamiona 
występku z § 306, uk. uznał dokonaną w dniu 13 maja 
1926 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 

I płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.
Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 

przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. Lwów, dnia 17 maja 1926 Chlamtacz.

\
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Z za kulis krwawych dni warszawskich.
Rewelacyjne szczekoty, poprzedzające waJką!

Po zajęciu centrum miasta Pilsud.sk' w 
wywiadzie dziennikarskim oświadczy! •

Będąc przeciwnikiem gwałtu, czego do­
wiodłem w czasie sprawowania urzędu Na­
czelnika Państwa, zdobyłem się po ciężkiej 
w alce z sobą  na p rób ę  sity  z musowemi 
je j  konsekwencjami, — Oświadcza dalej, 
że nie może być jw państw.e za wiek nie­
sprawiedliwości. za wiele nieprawości, gdy 
nie chce ono iść do zguby.

Gdy słowa te, podane przez nas w stresz­
czeniu, dostały się do wiadomości ogółu, 
w podniesionej wysoce atmosferze, nie wgłę­
biano się. w ich treść, nie zastanawiano się. 
\diaczego zmuszony byl Piłsudski do pró­
by sif, on, przeciwnik wszelkiego gwałtu.

Dlaczego właśnie w momencie objęcia 
władzy przez Witosa mówi. że nie może 
być za wiele niesprawiedliwości, za "k ile  
nieprawości

Utworzenie się rządu Witosa, rządu wy­
bitnie prawicowego, w układzie sił poli­
tycznych w Sejmie, pozornie nie było 
czems tak nadzwwczajnem.

Chjeno-Piast był już faz M władzy, został 
obalony w Sejmie ~ jJpraw da, po iryzlewie 
krwi w Krakowie, ale, bądź co bądź w dro­
dze parlamentarnej.

Dziś. czy prędzej, czy później, mogło 
się stać to samo z rządem Witosa, a jednak 
stało się to przy pomocy demonstracji woj­
skowej. która zamieniła się później w krwn- 
iw'ą walkę na ulicach Warszawy, zakończoną 
nletylko upadkiem rządu Witosa, ale ustą­
pieniem prezydenta z wszystkieini możli­
wościami wmjny domowej w Polsce.

Że się tak stało, to wiążąc fakty znane 
już dziś w logiczny łańcuch zrozumiemy

GDZIE LEŻAŁ PRZYMUS.
gdzie leżała konieczność wystąpienia, o któ­
r e j  wspomina w enuncjacji swojej PilSjłd-
ski. !

Z faktów tych dziś już iest jasne, 'żet 
rząd Witosa, w porozumieniu z prezyden­
tem Rzeczypospolitej

SZEDU  NA ZAMACH SM, W  U.
na zdecydowane rozprawienie się z lewicą.

U planie tym leżało przeprowadzenie 
zmiany ordynacji wyborczej, zmiany takiej 
któraby zapewniła raz na zawsze absolut­
ną przewagę żywiołom tworzącym rzari 

A.bv to  osiągnąć przewidywał Wi­
tos może w tajemnicy nawet przed stron­
nictwem. a w porozumieniu z kilku ludź­
mi. jak St. Grabski. Kiornik. Zdziechow- 
sl-;i. Co['fanty. że trzeba będzie użyć gwał­
tu. siły zbrojnej, jod nem słowem pomocy 
wojska.

I wT tym punkcie przeszkodą, trudną 
do przezwyciężenia był Józei Piłsudski 

Tych kilku ludzi zapewne zdawało solce 
sprawę, że
WALKA Z P IŁSU D SK IM  MOŻE BYĆ N IE ­

BEZPIECZN A .*
że może pociągnąć za sobą zachwianie pod­
stawami bytu państwa, a jednak walkę tę 
sprowokowano.

Źe tak jest, świadczą następujące fakla: 
Zanim utworzył się formalnie rząd Wi­

tosa. co nastąpiło tO-go w poniedziałek, 
to już w poniedziałek transportowano puł­
ki poznańskie w kierunku Wkrszawy, poza 
pleeyma min. Żeligowskiego, Z niedzieli 
ń-go* na poniedziałek nastąpiły aresztowa­
nia wr niektórYch garnizonach wyższych o- 
ficerów. sprzyjających Piłsudskiemu, jak 
pułk. Kutrzeby, gen. Skierskiego i innych, 
których bądź aresztowano, bądź inwigilo­
wano. '

Z czyjego rozkazu u góry. trudna do­
ciec. zdaje się. że stało si'Ć to Iw porozumie­
niu z prezydentem.

Następnie, co znaczy ten fakt. że pre­
zydent. którego stosunek do Piłsudskiego

hvl znany,'"a który zobowiązał się wobec 
Piłsudskiego, nie mianować nigdy ministra 
wojny bez porozumienia z marszałkiem — 
gen. Malczewskiego ministrem zam.anował, 
wdarew' temu przyrzeczeniu.

BEZ POROZUMIENIA.
A dalej, inna katęgorja faktów, dottój 

eźących już bezpośrednio osoby marszałka 
Piłsudskiego. , '

Więc interw iew Witosa udzielony w nie­
dzielę ,.N. Kurj. Polskiemu11 — drukowany 
w poniedziałek, stosunek Witosa do Pił­
sudskiego byl wrogi i nienawistny, a jw cza­
sie. kietly plan Witosa• dojrzał wy wszyst­
kich szczegółach, hen sam W sos. zasta­
wiając niejako chytrze sieć, wola w’ in- 
terwiefwie do Piłsudskiego: W y jd ź  z u-
krveia ' Liderz pięścią w stół . 'rządź !“_ 

Gd\ zaś Piłsudski Wychodzi z ukrycia 
i niejako w Dopowiedzi wmla. już 'po for- 
malnem utworzeniu rządu, w artykule wtor­
kowym w ,,Kurjttrzo , Porannym" wola do 
Witosa: „Precz z brudńemi rę k a m i'1 
Witos nie złożywszy jeszcze przysięgi i
min. spraw wewnętrznych, k a ż ą 1 artykuł

strzału, polecił wezwać marsz. Piłsudskie­
go do siebiń. A gdy Piłsudski \v otoczeniu 
adjutanta i puł końmiku Wieniawy, zjawił 
się przed prezydentem i jego oddziałem 
i na wezwanie prezydenta bardzo (uroczyste, 
nawet za uroczyste wobec Piłsudskiego w 
takiej chwili, aby się poddał. Piłsudski od­
mówił. wówczas prez Wojciechowski, co- 
fnąwszr się, wezwał swoje wojsko do [„speł­
nienia onowiązku Mogło to znaczyć:
„strzelajcie! a najmniej „aresztujcie41 Pił­
sudskiego, ’ Dowodzący oddziałem oficero­
wie otocz\ii Piłsudskiego z jego ,:idjutiuitam i 

Piłsudski odsunął jednego z oficerów 
i wolno odszedł, pułkownika Wieniawę ję­
ci na k za a reszto wa |o

Jeżeli Piłsudski nie' został aresztowany 
i odszedł, to.

\Y tenże 
n ■

zas wtorek wie-skonfiskować. 
ezór p. Witos
POSYŁA DO SU LEJÓ W KA  K IL K U  W jłJ 

WIADOWCOW.
którzy dość demonstracyjnie wypytują o 
marszałka, legitymują się przed żołnierzem

JAKO WYWIADOWCY .POLICJI
a równocześnie, gdty zjawia się- eskorta i 
wojskowa, uciekają w Jas. ostrzeliwują żol- j 
nierzy taką ilością strzałów, że  można 'są-1 
dzić. iż było icli więcej. n'i : pięciu, których i 
żołnierze widzieli. |

Wreszcie, epizod spotkania się marszal- j 
ka z prezyjdelitem na moście Poniatowskie-j 
go, kiedy* Piłsudski z wojskami swemi stal 
na Pradze. l

P. Wojciechowsski wiedział, że Piisudsk. 
w drodze demonstracji wojskowej żąda u- 
stąpienia Witosa. Każdy prezydent, czło­
wiek rozumny, choćby uznał żądane Pił­
sudskiego za niekonstytucyjne ,— w tym 
wypadku, gdy chodziło o rząd Witosa, łctó- j  

rem u lewica zapowiedziała bezwzględną 
wąalkę. a eo to znaczy, to po krakowsjkich 
wypadkach listopadowych prezydent rozu­
miał
czy u ,,
tak. jak  odpowiedział, Tymczasem prezyd.i 
Wojciechowski znalazł się wobete, disud-1 
skiego uff1moście Poniatowskiego w tak nie 
zwykły sposób, że [świadczyło to. iż walka j 
ze strony rządu z Piłsudskim jest przygo- \ 
tow-aua i należy ją  natychmiast m p o -  
cząć. M ojciechowski bowiem, 'podszedłszy 
do straży ua moście, m ając za sobą oddział i 
z karabinami maszynowymi, ‘gotowymi do

— powinien się byl grubo 'namyśleć, 
ni żądanie Piłsudskiego odpowiedzieć t

TYJ KO D Z1ĘkI UROKOML .1AK1 WV- 
W 1 Im!A NA ŻOł.NIEBZA I O F IC E R A .'
Ale, że chciano ^go aresztować, że tak zro­
zumiano .intencje prezydenta świadczy o 
tern aresztowanie Mdeniawy.

To są fakty nie cytujemy innych, 
jak wydanie broili już zapewne we Wtorek 
w' reee łotrów którzy z okien używali jt j 
dostatecznie do zajmujących miasto żołnie­
rzy Piłsudskiego.

Wszystko to razem zebrane świadczy, 
że walkę przygotowano nietylko z obozem 
demokracji ale i z Piłsudskim.

Niech ci. co biadają nad przelaną krwią 
bratnią, drogą dla nas wszystkich, dobrze 
się winy ślą w fakta poprzedzające krwawy 
epizod, to przyjdą z nami do Wniosku, że 
była grupa ludzi, wystarczająco ambitnych 
i chciwych władzy, którzy tę krwawą ką­
piel przygotowali.

Nie chcemy się zastanawiać, nad eweu- 
tualnem aresztowaniem Piłsudskiego >— są­
dzimy/że wówczas idaleko groźniejszy był- 
lr, przebieg dni majowych warszawskich. 
Nie wątpimy ani iia chwilę, żeyskończyćby 
się musiał zwycięstwem wojska i klasy ro ­
botniczej. która za Piłsudskim stanęła. — 
Stało się inaczej. Piłsudski podjął walkę 
narzucona*; i zwyciężył. Wszedł na drogę 
prawa, z instyktu i uczciwie — reszta za­
leży otPAłrugiej strony Tamta zaś hiceli 
wie. że jeżeli żołnierz naw-et z 'Poznania do­
wie sję. że prowadzą go przeciwko Pił­
sudskiemu - przeciwko Piłsudskiemu wal- 
czyć nie będzie. ? ie^będzie zaś można już 
dziś wanówić w żołnierza, który stanął za 
Witosem. że idzii przeciwko komunistom, 
co  wpłynęło na jego decyzję. Epizodów 
tragicznych dla N-olnierzy sprowadzonych 
z Poznańskiego.1 którzy w walce dopiero 
dowiadywali się. że wad za przeciwko Pił­
sudskiemu, było tak 'dużo, iż prawica z 
Poznania powinna z tego wyciągnąć .wszyst- 
k i e k o ns e kwc nc je.

A 'Hausner.

Żydzi o kandydaturze na prezydenta
Rzeczypospolitej.

„Der Moment11 rozpatrując kandydatu­
ry ]R prezydenta Rzeczypospolitej. stwipr- 
dza. że Marsz. Piłsudski już nieraz 'oświad­
czył. że nie obejmie stanowiska prezydenta. 
Stanowisko to jest związaifś z szeregiem 
funkcji oficjalnych, które przeszkadzają vv 
wolności ruchów naturze tak impulsywniej, 
jaką jest Piłsudski. Jego zwolennicy słusz­
nie' 'podkreślili, że wystąpienie Marszalka ’ 
podyktowane było nie. iWzgiędami połitySz- 
nemi. lecz czysto moralnemu Dlatego Pił­
sudski ma poparcie ,również wśród wielu 
polityków umiarkowanych, którzy nie za- 
Blątali się w fanatyczifej wra!ee przeCiifSo 
jego o.sobty. Nazwisko Alekgandi^i Skrzyń­
skiego jest bardzo popularne w rozm aitych»

kołach polityftznycft. Sierzyński zawczasu U' 
suffljl się z walki i pozostał cichym obsci" 
walorem wypadków' Odmówił też wstąp'13'' 
uia do rządu tymczasowego, który ma 'is*' 
nieć kij ka tygodni 'tylko. STrzyński byl o' 
statui o krytykow any ptrzez prawicę i lewa' 
cę, z tego jednak nie wyjiika. aby jego ka'r  
d^daturu nie miała uajwiększyeh szans p°' 
wodzenia.1 Mniejszości narodowe byłybr *  
tym \yy[>a’tlku w 'sytuacji o wiele 'wygoduhT 
szep. niż wobec kandydatury marszałka Ą:l 
tają. Blosowuilyby zapewne z>i Skrzyński1̂  
i nie Siusiałyby myśleć o kandydaturze 
monstracyjnej. jak to się działo przy p ‘° l 
wszem Zgromadzeniu Nai-odowalni.
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o d b ęd zie  s ię  w  p iątek  d n ia  21-go bm. o gocsz, 6*30  
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TowfPosia ARTURA HAUSNERA
ca temat:

S^ftimcja paiaiyczng w chwili obecnej w Polsce
-.5*

„Jeirałowie h rm so  Witosa".
Rozwadowski. St. Haller. Malczewski

Zagórski oto wodzowie krwawego Witosa. 
Jen. Włodzimierz Ostoja Zagórski, oficer 
anstr, sztabu gen. z premedytacją rzucał 
bomby i zabi jał ludność cywilną. Ten jene­
rał. jak i Rozwadowski narazili Skarb pań­
stwa, na mil jonowe ,straty w (dostawach w oj­
skowych. przy których ciężki pieniądz, bez 
pracy z narażeniem państwowych intere 
sów i publicznej moralności zarobili, nie 
chcąc użyć innego czasownika, który okre­
śla podobną „prace1'. Jen . Zagórski był sze­
fem lotnictwa na rozkaz b. ministra jen. 
Sikorskiego, i równocześnie wspólnikiem, 
firm y „Fran kopni11. przez którą robił mil- 
jonowe zamówienia dla ‘wojskowego lot­
nictwa. Napędzony z wojska stanął przy 
^Witosie i mordowa! ludzi cywilnych.

Jen. Ja n  Hempek dca jarosławskiej dy­
wizji aresztował szefa szt. korpusu w 'Prze­
myślu legjonistę Ścieżyn skiego i razem z 
jen. Farą  znęcali się nad .wojskiem wier­
nym republice polskiej. Hempel to ordynar­
ny h och stąpi er von Wien, który grabił 
U krainę i je  j  bogactwa w r 1918 i 1920. 
Jen. Kuliński w Krakowie, jen. Jung w 
Łodzi. jen. Hubiszta.w Toruniu wszyscy oni 
z nieboszczki Austrji się wywodzą, tam na­
uczyli się. że iuu to „kanouenfutteF^óbey 
narodowi, jego kleologji, Najwyższy czas. 
aby republikańską armję, gruntownie i na­
tychmiast oczyścić z austr patałachów, tej 
mori archi stycznej naleciałości, która ob­
siadłszy w wojsku najwyższe stanowoska - 
porykiwała w dzień, że arm ja ma być a- 
polityczna, a w nocy schodzili się na tajne 
konwenty kle i z polską reatkeją obmyślali 
sposoby na wywalenie republiki i wymor­
dowania demokratów' w armji !

Jako  dobitny dowód słuszności naszych 
poglądów cytujemy otrzymaną korespon­
dencję z Tarnopola p. n. „Orędownik zło­
dziej! i batiarówT „Do żywego poruszony 
traktowaniem PPS. i obchodzeniem się z 
naszymi członkami generała — wojewo­
dy w Nowogródku, pospieszam podzielić 
się z opin ją publiczną i publicznie zapytać 
ministra, Sejm  i Rząd, jak  mogą [tolerować 
na stanowisku wojewody, jen. Marjana Ze- 
goty Januszajtisa, skoro ten student rol­
nictwa niema najmniejszego pojęcia o pra­
worządności ' Przewodn. komitetu PPS. W 
Baranowiczach tow. Józef 'Machaj, który 
ogłosił list w .Robotniku Nr. 128 może. 
■stracić nawet życie za samą chęć Urządze­
nia uroczystości 1-go Maja przy naszych 
-kresowych1' starostacli i wojewodach a la 

anuszajtis. ■
Obecny wicemiu. spraw wewn. Olpiń- 

ski był przecież w latach 1921— 1922 wo­
jewodą, tarnopolskim i doskonale, znał „ka- 
VV;dy“ pana jenerała z Tarnopola, jakżeż 
mógł dopuścić do nominacji Januszajtisa 

" wojewodą'! Czego jednak Witos W Pol- 
“ e nie dokaże ? Skoro gen. Sikorski przy­
stąpił do witosików, pospieszyć Witowoć za­
grożone małopolskie mandaty w... Nowo­
gródku przez serdecznego swojego przyja­
ciela, wypróbowanego zamachowtea — Ja -  
szajtisa. Całe godziny można słuchać ka­
wałów z pobytu w T  arnopolu. dcy 12 I). 

- Jenerałowo, obecnie Wojewodzina Zosia 
ecydowała o awansach, przydziałach, de- 
oracjacl i przydzielaniu ziemi, będzie też 
na rozdawać mandaty w wojew. Nowo­

r o d e k !  Trzeba umieć trafić do Zosi...
Vi- okręgowego Sądu w Tarnopolu 1,. 
nip- n-1 * załączniki do nieb składają

zoite owody. że republika kompromi­
sy . skoro J .  jest wojewodą. W  tych

i aktach jest list oiyginalny oficera sztaJbo- 
wego Z . który określa wojewodę J .  per 
„orędownik zlodzieji i batiarów“. Wspo­
mniane akta wskazuja drogę do W. O. Sa­
du Nr. VI. L. Vr '69/2 1 i W. ()! S. Nr. IQB- 
Ł. Pr. 1175/23 i ,K. O. H6I/24 na podstawie 
których dowiadujemy się, że wojewoda J. 
ma dobrany sztab swoich „ludzi1' mniej hi 
dzi, więcej bntiarów i z nimi dokonał:

1) kradzieży7 106 sztuk bydła w: r. 1921 
w cenie 2.237.771 .Mkp.;

2) „demobilizacji1- 8.500 koni wyr. 1921 
które zamiast rolnikom, dostały7 się w ręce. 
zawodowych handlarzy, ..oficerów*11, którzy

paskowali kminu. robiąc fortuny osobiste, 
a nawet sprzedawali je za Zhrucz. gdzie 
nasza republika nie sięga. Tysiące morgów 
ziemi, nie uprawione, stały odłogiem, chłopi 
ginęli zj głodu, a jen. .1 anuszajtis „demobili- 
zowa)1' kotce. Nic7 wyliczamy nazwisk szere­
gu oficerów skompromitowanych, ale stwier 
fizamy publicznie, że ani sąd cywilny, ani 
wojskowy tych kradzieży i nad,użyć nie za­
łatwili do dnia dzisiejszego. Krwawy Witos 
takich ludzi popierał, takimi się otaczał, 
tacy ludzie spowodowali przjełew krwi jw1 
Warszawie a jen. .1 anuszajtis został i urzę­
duje jako wojewoda ' Czyż może być spo­
kój '! Przeprowadzić rozprawę sądową, u- 
karać zlodzieji oto wymogi chwili obec­
nej !

M i e  ■■ - c l s r p J t o  s i < ę
Wychodzący w Tczewie na Pomorzu 

chj-nski dzienniczek -■ „Dziennik Trzew- 
ski“ zdradził . przez pośpiech, nieco 
przedwcześnie, to co się miało stać uieza- 
wodnie w piątek w Warszawie, według za­
rozumiałej pewności siebie znakomitego 
strategika ze szkoły7 p. Trąnipezyńskiego. ge 
nerała Rozwadowskiego. kierującego ope­
racjami wojsk Witosa.

(renera! Rozwadowski był upatrzony 
I przez obóz „Chjeny“ na naczelnego wo­

dza armji polskiej w przyszłej wojnie •ze­
wnętrznej. na tego wodza, przed którym 
rujdi drżeć werogowie Polski.

\u podstawie zapewmicnia gen. Rozwa­
dowskiego o tern co się ma stać w piątek, 
polecono praski prowincjonalnej (Ibjeny, 
przygotować ulotki nadzwyczajne na po­
południowe godziny w piątek. 14 1). m.. 
to jest na te same godziny, w7 kiórydl prez. 
Wojciechowski. Witos, ich ministrowie i 
ich generałowie uchodzili z Belwederu.

, Dziennik Tczewski11, nie .uprzedzony, 
że rzeczy wzięły cokolwiek inny obrót, niż 
przewidywano, wypuścił swoją idotkę. Id­
iotka ta brzmi jak następuje:

TeKst ulotki tczew skie j.
WYDAŃ 1 E N Al) ZWYCZAJNE.
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Rlh\T PIŁSU D SKIEG O  

WARSZAWA W R Ę K I  1 RZĄDU.
Dziś w piątek o godzinie. 12 Iw połud­

nie cale Krakowskie Praoditnieśeic zosta­
ło zajęte przez wojska rządowe. Rmaeb 
sztabu generalnego na placu Saskim, któ- 
ry  ])yl w ręku zamachowców przez 2 1 i 
pół dnia. został zdobyty przez wojska rzą­
dowe. Wojska Piłsudskiego jeszcze trzy­
mają się W7 Hotelu Europejskim : W Rri- 
stoiu.' ** ' ! 7 ■J” ' 1

Trzydziesty szósty pułk piechoty, któ 
ry starał 'śię przeszkodzie wojskom wiel­
kopolskim w dostaniu się do Warszawy, 
został rozbity7 pod Kutnem.

Polska Agencja Telegraficzna donosi z 
Warszawy, że Rząd*Najj. Rzpiitcj Polskiej, 
i P. Prezydent nie wchodzi w żadne per­
traktacje z rokoszanami i że poniosą 
\rszyscy zasłużona, karę.

Pierwszy pułk szwoleżerów1 pock al się 
i został rozbrojony7 przez wojska rządó-

ló w n y  w7 W a r s z a w i e  je s t  fw|
f

Wład. Sikorski 
no hotel Bristol.

we. Dworzec 
ręku rządu.

Ren. Dyw Wład. Sikorski opanował 
Warszawę aż po hotel Bristol. Kierownik 
min. spraw zagranicznych Kajetan Dzier- 
żykraj-.Morawski wysłał depesz^ radjotele- 
graiiczną do naszych placówek zagranicz­
nych w Paryżu. Pzyinic. Londynie i t. d‘ 
z zaw7iadomicnieni. że sytuacja przez rządi 
została całkowicie opanowana.

Via Gdańsk otrzymujemy wiadomość, 
że buntownik Piłsudski został aresztowany 
r r e u  ustęp urotki tczewskiej został wy­
drukowany tłustemi czcionkami — Przyp 
Red.). i

Takie wiadomości rozpuszczała „Chje- 
nn" po Pomorzu, w* ch*wiłi uciecfzki b. 
Prezydenta i rządu Witosa. Piłsudski miał 
być „aresztowany17 ! Kto przypuszcza, że 
z chwilą zakończenia w7ojny domowej z wy-, 
cięstwem Witosa Marsz. Piłsudski byłby —- 
coiyehlej uwolniony, tak jak dzisiaj stało 
się to z Witosem i jego kompanją ? Wszak­
że ambasador Chłapowski zawiadamiał u- 
rzędotfrnic rząd paiyski. że Marsz Pdsud1- 
ski został nawet „wyjęty z pod prawa11. Co 
to znaczy i jakie były piany Witosa '•— ła­
two sobie, zdać sprawę. ,

tuje

JV[uno chodem.

Kłam stw a g eneralsk ie .
Otrzymujemy następujące pismo: Dziękując redak­

torowi za artykuf z  dnia 17. bb. m. nr. 112, proszę 
przyjąć do wiadomości, że już dnia 12. b. m. gen. 
Sikorski „całą duszą" stanął po stronie krwawe­
go W itosa, którego przed wypadkami gościł obia­
dem w salonach D. O. K. VI.

Na wezwanie niepoczytalnego Malczewskiego, 
aby do W arszawy przesłać 26 ipp. zaraz gen. S i­
korski wydał odpowiednie rozkazy, ale oficerowie, 
podoficerowie i żołnierze, z wyjątkiem endeckiego 
Czadka, (czy zadka), oraz „rolnika" Hoffmana! od­
mówili posłuchu W itosowi i z dworca koleji musia­
no ich odwołać Zaznaczyć trzeba, że cała załoga' 
lwowska z wyjątkiem paru baterji i endusiów z 
sztabu D. O. K. VI. gen Tuiiego (syn. św. Tutjik

byli wszyscy i wytrwali w wierności Marszałkowi 
Piłsudskiemu.

Mamy oficjalne zaprzeczenie sowietów, mamy 
własne wiadomości, że na granicach spokój byt i jest,
i gen. Sikorski jak zwykle komunikatami (to jego
specjalność) niepokoit społeczeństwo, bo skoro miał
rzekomo bronić kresów, to pocóż ruszał 52 ppl z
Złoczowa do Lw ow a? Poco organizował „operacyj­
ną grupę" z kresowych 51 p. pl i 49 pp, pod znanym
pijanicą rosyjskim W  i bohaterem z paskudnego
procesu „brzeżańskiego" płk. G., kuzynem Leona Kâ -.
tza, do Przeworska. Czyż u gen. Sikorskiego Prze-
w o r^  to wschodnie kresy?

Skoro dodamy, że w nocy z 14. na 15. b. m.
delegatom bloku lewicy tenżesam Sikorski wśród wie-,
lu innych rzeczy powiedział: „gdybym chciat, byłoby
inaczej", „za mną 37 p. kawałerji stoji".

I W itos chciał! Ale chcieć, to za mało, panie Si­
korski.... Legionista.
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Jfcmritiy z  dnia.
Lwów, dnia 20 maja

UHOCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du­
sze poległych w Warszawie w dniach 12., 13., i 14. 
maja br. Komenda Miasta we Lwowie komunikuje, że 
w piątek, dnia 21. maja br., o godzinie 9.30 odbędzie 
się w Bazylice Archikatedramej pontyfikaina msza św. 
żałobna, którą odprawi ks. infułat Czajkowski za du­
sze poległych w W arszawie, w dniach 12., 15. i 14. 
maja br.

DWA W IELKIE KONCERTY POŁĄCZONYCH OR­
K IESTR WOJSKOWYCH. W  niedzielę, dnia 23. maja 
brr i w poniedziałek, dnia 24. inaja br. odbędą się na 
boisku sportowem 19 p. p. na Cytadeli koucerly 
połączonych orkiestr: 19 p. ip., 26 p. p. Początek kon­
certów o godz. 11.30 przedpołudniem. Bilety wstępu -  
po bardzo przystępnych cenach — nabywać można 
wcześniej w Komendzie Miasta przy ul. W ałow ej 1. 1J| 
(drzwi nr. 12) a w dniach koncertu w kasach na 
boisku 19 p. p. Każdego dnia nowy program. P o ­
chód z koncertów przeznaczony na fundusz budowy 
Domu Żołnierza, to też z pewnością na koncerty po­
spieszą liczne rzesze miłośników muzyki, by przysłu­
chać się koncertom na wolnern powietrzu i współdzia­
łać v/ poparciu tak szlachetnego celu. Szczegółowe 
programy koncertów - do nabycia w kasach przy 
wejściu na boisko 19 p. p. równocześnie z* biletami 
wstępu.

WYCIECZKĘ NA CH0M1AK I SYNfUK urządza 
Polskie Tow . Krajoznawcze w niedzielę, 24. 5. Odjazd 
ze Lwowa w sobotę, godz. 14, powrót w poniedzia­
łek o godz. 12.15. Prowaożi inż. Witołd Romer. Szcze­
góły przy zgłoszeniach, ul. Sokoła 4, II. p. w czwar­
tek i piątek od godz. 18 — 19,30.

PODWÓJNA DUSZA. „Inżynier'* Szybaiski nareszcie 
został usunięty z fabryki broni „Arrna“ , odetchnie i 
fabryka 1 i robotnicy. Nowoczesny warszawista, który 
sądził, że do prowadzenia fabryki wystarczy fachowa 
ignorancja, ułożenie, stosunki, gest gołębiarski i py­
skowanie na socjalistów. Dzięki tym zaletom oraz do­
mowemu wykształceniu i publicznemu wychowaniu spo 
wodował zupełny upadek fabryni w każdym kierunku.

Żądał o q  robotników, by do organizacji zawodowej 
nie nateżeli, przy wyborach do Zakładu Ubezp, od wy­
padków steroryzował pracujących i ich glosami zo­
stał wybrany na członka zarządu.

, Nie potrzebujemy dodawać, iż w Zakł. Ubezp. od 
wypadków, szedł zawsze i wszędzie przeciw intere­
som robotników, popierał najczarniejszą reakcję.

Dochodzenia ustalą szkody, Wyrządzone fabryce, 
ale moralność tego panka w ykazuj^fakt, iż iiek.rolnie 
fabryka nie rniała zamówień lub potrzebowała kredytu, 
wówczas Szbalski uznawał socjalistów, aiarmowai, bie­
sił, kłaniał się, aby, uzyskawszy setki tysięcy kredytu, 
znowu socjalistów' zwalczać!

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 10.50. W  wol­
nym obrocie płacono je 11.75 zł.

CENY ZBOŻA nie uległy w ostatnich dniach zmia­
nie. W czoraj notowano na giełdzie we Lwowie ceny 
szacunkowe bez transakcji: pszenica biała 49.50— 50.50, 
czerwona 53— 54, żyto 30.50— 31.50, jęczmień pastewny 
25— 26, owies 52.50— 33.50, hreczka 31—32 zł.

NAGŁY ZGON. 40-letni Jakób Hirscli, rymarz, zam. 
przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 3, zmarł wczoraj nagie 
na W ałach Hetmańskich.

PORANIONY PRZY EKSPLOZJI GRANATU. Na 
niach Zamarstynowskich znalazł wczoraj popołudniu 
13-letni Michał Sztabach granat ręczny. Malec bawiąc 
się ‘niebezpiecznym sprzętem, spowodował eksplozję, 
przyczem dozna! poszarpania dłoni u lewej ręki oraz 
licznych zranień na całem ciele. Zawezwnae Pogotowie 
rat. odwiozło nieszczęsnego w stanie groźnym do szpi- 
iaia.

PASKAHSTWO UPRAWIANE PRZEZ MAGISTRĄT
Izaak Lauterpacht posiada budkę z towarem galante­
ryjnym na pl. Krakowskim. Jako „placowe" płacił L. 
w ub. roku 21 zł. kwartalnie. Każdy zdrowo myślący 
obywatel sądziłby, iż M agistral, uwzględniając obecne 
ciężkie czasy, oraz zastój w kupiectwie, zniży wy­
górowane te opłaty. Nic podobnego! Posląjńono w prosi 
przeciwnie, gdyż podwyższono opłatę tę z 21 na 
39 zł. kwartalnie. Rekurs interesowanego pozosta! bez 
wyniku. Kompetentne czynniki Winny Wglądnąć w lę 
gospodarkę i zapobiedz zupełnemu zrujnowaniu tego 
żywiciela rodziny.

f,DZ ENNIE LUDQMY“

Z £*ali sądowej.
MORDERCA PUŁKOWNIKA I SIERŻANTA PRZED 

SĄDEM DORAŹNYM

W czoraj, w drugim aniu rozprawy, przesłuchiwano 
w dalszym ciągu świadków w sprawie st. sierżanta 
Stanisława Kisielewskiego, oskarżonego o zamordowa­
nie pułk. Obiedzińskiego i Sierżanta Gadomskiego w 
Żółkwi.

W czasie zeznań wdowy Gadomskiej, Kisielewski 
wybuchnął płaczem. Inni świadkowie zeznali, ze o - 
skarżony oddawai się pijaństwu i krytycznego dnia 
był również nieco pijany. Zamordowany Gadomski był 
służbistą i wytykał ‘błędy Kisielewskiemu, przelo istnia­
ły między nimi naprężone stosunki. Oskarżony stale u- 
trzymuje, że zbrodni dokonai w stanie pijanym, nie 
zdając sobie sprawy co czyni.

W czoraj również trwała rozprawa do późna wie- 
czóra. Wyrok będzie ogłoszony dziś w południe.

MCiiDERSTW O NA TLE POLITYCZNE^. PRZED 
SĄDEM.

Bohdan Micheuko stanął onegdaj przed sądem w 
Tarnopolu, jako oskarżony o współudział w zarnor- 
mordowaniu Stefana K., który zdradził policji lajem- 
nice partji komunistycznej.

Zamordowany, jak wiauomo, został zwabiony do 
mieszkania Michenków i tam przez nich oraz przez 
Eustachego Hermana zamordowany. Zwłoki K. wrzu­
cono następnie w worku do studni we wsi HBiała 
pod Tarnopolem. Sprawcy zbrodni Roman AL i Her­
man zbiegli następnie do Rosji.

Sędziowie przysięgli potwierdzili tylko pylanie w 
kierunku zbrodni zabójstwa, trybunał skazał przelo 
Bohdana M. na 4 łata ciężkiego więzienia. Przy fe­
rowaniu wyroku uwzględniono jako okoliczność ła­
godzącą nieukończonych 20 lat życia w chwili popeł­
nienia zbrodni przez skazanego.

W YROK ŚMIERCI 
ZA TRZYKROTNE MORDERSTWO RABUNKOWE.

Stanisław Zieliński, wraz z małoletnim Janem Pi­
wowarczykiem, napadli w celach rabunkowych wie­
czorem 1. lutego br. na dom kasjerki Olgi Porębskiej 
w Piaszowie, przyczem wspomniana zosiata zamordo­
wana wraz z Mikołajem i Jadwigą Misiuiukami. Syn 
P., Karo;, oraz J. Ziarnowski zostali równocześnie 
ciężko pobici i poranieni.

Onegdaj zapadł wyrok przed sądem przysięgłych 
w Krakowie, skazujący Zielińskiego na karę śmierci 
przez powieszenie, Piwowarczyka zas skazano na 15 
lat ciężkiego więzienia:

Taniość, trwałość i elegancja oto zalety 

mechanicznego obuwia marki „SŁQŃ“.
417—2

Zgon potwornego człowieka.
.BU D A PESZT, 19. 5. Onegdaj zmarł w swej miej­

scowości rodzinnej Sad 75-letni były kat węgierski, 
Bali, który przez 30 lat pozoslawał „w służbie pań­
stw ow ej". W  ciągu tego czasu dokonai egzekucji na 
przeszło 300 osobach. Rekordowym jego występem 
było stracenie 14 komunistów w ciągu jednego przed­
południa. Bali on kilku lat był „na emeryturze".

ŁAGODNY W YROK ZA SPISEK P. P. P.

WARSZAWA, 19. 5. (tel. wł.J. Dziś skończy! się 
proces PPP. Po mowach obrońców i 5-godzinnej na­
radzie wydał trybunał wurok, skazujący Pękoslawskie- 
go i Gorczyńskiego na 4 miesiące twierdzy, z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego i na poniesienie kosz­
tów sądowych. Lubińskiego na 1 miesiąc twierdzy, 
Aśichałowskiego na 2 miesiące, umorzone aresztem pre­
wencyjnym, Leśniewski i Wroczyński zostali uwolnieni.

Tak łagodny wymiar sprawiedliwości obudził po­
wszechne zdumienie.

S p e a w g  p a t t g j i w ,

* Zgromadzenie w Kolomyji odbędzie się dnia 20. 
bm. o godz. 6-tej wieczór. Referat na lemat: Sytuacja 
polityczna w Państwie wygłosi Iow. Zakrzewski ze 
Lwowa.
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Rozsądny głos; niemiecki
z a  kouceit wojny celnej z Polską*
BERLIN, 19. 5. (Pat.). „Eorsenoourier" omawia 

w artykule wstępnym posła dr. Kremera nową sytuację 
wytworzoną w  Polsce i wpływ tej sytuacji na sto­
sunki gospodarcze, inięozy Niemcami i Polską. Ro­
kowania handlowe, pisze autor artykułu, nie doprowa­
dziły dotychczas do pomyślnych wyników z powodu 
złej woli kół prawicowych w Polsce. Poseł Diainand 
kilkakrotnie wskazywał na konieczność zaprzestania 
wojny celnej i zawarcia

rozsądnego trakta/u handlowego.

Autor -wyraża nadzieję, że obecny rząd stworzy 
odpowiednie podstaw-y do rokowań, a dobra woła po 
obu stronach, doprowadzi do zawarcia traklatn po­
myślnego dla obu stron. Szkody wynikające z wejny 
celnej dla Niemiec, jeżeli nie są tak widoczne jak w 
Polsce, to jednak są bardzo wielkie. Wszyscy ci, któ­
rzy spodziewali się, że wojna celna zmusi Polskę do 
kapitulacji,

zawiedli się w swoich oczekiwaniach.

Obecny moment psychologiczny sprzyja pomyślne­
mu ukształtowaniu się przyszłych stosunków między o- 
bu narodami. Moment ten winno się po u d u  stronach 
wykorzystać.

m a m  i m m m m m m m m am m m m em am m m m am

PROWOKACYJNA KANDYDATURA.

WARSZAAYA. 1!). m aja. (Tel. wl.). 1— 
Według informacji posłów endeckich, pra­
wica ma zamiar postawić na .Zgromadzenia 
Nurodowem. prowokującą kandydaturę St. 
Wojciechowskiego.

CZYSZCZENIE.

WARSZAWA. 19. maja. (Tel. wŁ). — 
Znane jest zachowanie się ambasadora pol- 
ikicgo w Paryżu ip. Chłapowskiego, oraz 

tendencyjne informacje, które udzielał on 
[trasie zagranicznej o ostatnich wypadkach 
W związku z tern m a -on być usunięty ze 
swego stanowiska, a na jego miejsce ma byó 
powołany p. Jan  Kucharze.wski. i

Csunięty ma być również poseł polski 
w Londynie p. S kinu mit który |na stano­
wisku swem odznaczył się wprost wyjątko- 
wem niedołęstwem. Jako  następcę jego Wy­
li T m aja p. A. Skrzyńskiego.

POŻYTECZNY OKÓLNIK.

W AKSZaWA. 19. maja. (Tel. wl.). — 
Pisma warszawskie podają wiadomo śi o 
okólniku prem. Bartla polecającym bez­
zwłocznie sporządzenie .spisów urzędników 
państwowych, zasiadających w radach nad­
zorczych i zarządach spółek akcyjnych.

Prem. Bartcl zada podania wysokości 
poborów zysków, które mają ci urzęd­
nicy z racji zajmowania stanowisk w przed­
siębiorstwach hanebow ych i przemysło­
wych. * r

* ‘ * \ 
BILANS HANDLOWY W  KWIETNIU.

WARSZAWA, 19. 5. (Pat.). Według obliczeń GL 
U"zędu statystycznego przywieziono w kwietniu do 
Polski towarów za 118,796.000 zł., a wywieziono za 
163,164.001!. Zwiększenie wywozu stwierdzono prze­
ważnie w grupie artykułów spożywczych (zboże, cu- 
RttSf, jaja) i drzewa. Zwiększenie przywozu nastąpiło 
w grupie materjałów włókienniczych, zmniejszenie zaś 
w grupie artykułów spożywczych.

RUSYFIKOWANIE UKRAINY.

AT OS KWA. 19. maja (A-W). Z Kijowa do- 
JKłĄża. żc w sferach ukraińskich nawet bez- 
pośredn.o związanych z organizacją ko­
munistyczną L krainy panuje duże niezado­
wól nie w związku z ostatnią decyzjią 
WCIKa wyodrębniającą z terytorjiim" U- 
krainy sow. rosyjskie okręgi narodowe 
gdzie ludność rosyjska otrzyma prawo po-' 
siadania 7~ proc szkól z językiem wykła­
dowym rosyjski ; tu. Do okręgów tych zali­
czono rejony charkowski, sumski j jnelito- 
poisk'
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Proces fałszerzy węgierskich.
BU D A P ESZ T  19. maja (Pat;, Pierw­

szym świadkiem, który zeznawał wczoraj 
;był poseł Lingauer. Oświadczył on. że na 
obiedzie ii Friedricha w roku 1922 Wm- 
-dischgraetz wspomniał. żo rząd węgierski

ZBYT POWAŻNIE B IE R Z E  
postanowienia tj'aktalu w Trianon i obawia 
się nawet uznać dobrą wolę rupii iw irre- 
dentystycznych a tembardziej okazać im 
czynna pomoc. Ponieważ na pomoc %nate- 
rjalna rządu nie można było liczyć nale­
żało. zdaniem Windisehgraetza podrabiać 
banknoty jednego z państw" nieprzyjaciel­
skich. Wszyscy uczestnicy lObiadu z w\ 
jątkiem Aleszarosa przeciwstawili 510 pla­
nom Windisehgraetza. Następnie sąd udał 
sic do szpitala ,w celu zbadania eżącego 
tam posła Hira. Świadek ten utrzymuje, że 
rozmawia! z premierem Bethlenem w spra­
wie fałszowania franków. w  tydzień po tej 
.rozmowie otrzymał od hr. Bethlena list. nie 
chciał jednak powiedzieć, gdzie znajduje się 
odpis tego listu, którego oryginał jest w 
posiadaniu Windisehgraetza. Wddług Hira 
plan fałszerzy polegał na puszczaniu fal­
syfikatów w Zagłębiu Huhry podczas oku­
pacji. jednakże układ locarneński prze­
szkodził wykonaniu tego planu. W swoi cli 
notatkach redagowanych w obecności m ar­
grabiego Pallayicini i hr. Sigraya Hir 
wierdzi. że Windischgraetz mów#, iż Bcth- 

ien pragnie wyprowadzić g'o w pole i użyć 
falsyfikatów

DLA WŁASNYCH CELÓW . |
Aa pytanie dotyczące tej okoliczności Hir 
odmawia odpowiedzi. Oskarżony Windisch- 
graetz zauważa, że zeznania Hira dotyczące 
afery frankowej Są fałszywe. O aferze tej 
Windischgraetz nigdy nie rozmawiał z Beth 
leneni. Trybunał postanowił przeprowadzić 
rewizje w' mieszkaniu Hira i zasekwestro- 
wać znajdujące się u niego 'dokumentu. Sąd 
odmówił zaprzysiężenia tego świadka, wo­
bec tego. że zeznania jego !v\ bardzo ważnej 
sprawie są niezdecydowane i że jest on 
PODEJRZANY O U DZIA Ł W P R Z E S T Ę P ­

ST W IE .
Następnie zeznawał pod przysięgą pre­

mier Bethlen. który oświadczył z całą sta­
nowczością. iż nic nie wiedział o aferze 
frankowej nie osłania! je j ani nie godził się 
na nią nawet pod ukrytą formą. Świadfek 
okazuje sądowi dokumentu stwierdzające, 
iż potępiał 011 nietylko .środki ale i cele 
Windisehgraetza. Dalej izuprzeeza świadek 
zeznaniom Hira |z którym rzeczywiście w 
sierpniu 1923 spędził jeden dzień na jezio­
rze Balaton, dokąd przybył jedynie, aby 
obejrzeć pewną .posiadłość, którą miał ku­
pie. a U h' był pośrednikiem w tej trans­
akcji. Nigdy .nikomu nie ,da\yat listu żelaz­
nego. Oskarżony Windischgraetz oświad­
cza. iż twierdzenie Hira. jakoby Bethlen o- 
fiarowywał 11111 1 miljard koron jest kłam­
stwem. Na tem posiedzenie przedwczoraj­
sze zakończono.
■— llliHII— ■ IM IIiK IM  II lilii II

Co piszą pisma reakcyjne.
„Stowo polskie'1 przerażone naglą zmianą sytu­

acji na chwilę umiiklo, teraz zaczyna podnosić gło­
w ę? Phi! żader, dyktator! Czegóż więc się lękać? 
Pisze tedy zamaskowany organ faszystów o Piłsud­
skim „dyktatorze w rnasoe" i wyczynia mu wyrzu­
ty, dlaczego nie sta się Mułssolinim....

„Stała się rzecz najbardziej dziwaczna -  czy­
tamy której nie spodziewała się ani pokonana
prawica, ani tryumfującą lewica. Zdobywca Warsza*- 
Wy, zamiast zrobić to, co zawsze robili wszyscy zwy­
cięscy uzurpatorzy, to znaczy zamiast ogłosić się dyk­
tatorem i chwycić -całą władzę pańsiwową w sw o­
je ręce, nagle, jakby przerażony grozą swego czy­
nu, usunął się w7 cień i pozostawił bieg wypadków 
tokowi przewidzianemu w konstytucji".

Organ reakcji nic może zrozumieć, że Piłsud­
sk i po władzę nie sięga!, chciał tylko odsunąć od 
władzy rząd grabarzy państwa. Grabarze państwa dla 
Obrony „legalności" a w rzeczywistości swoich sta­
nowisk skierowali armaty na twórcę niepodległości 
Dolski i wywołali potworną rzeź. To jest prawda, 
której żadne wukręty nie zmienią.

Ale posłuchajmy, czego sobie życzy organ b. 
r2ądu r

„...A co dalej będzie? Czy marsz. Piłsudski my- 
że zostanie legalnie wybrany prezydentem Rze­

czp o sp olite j?  Chyba pod bagnetami sw'yćb P relorja- 
bdw. Gdy zaś ►zostanie prezydentem, zacznie mieć 
s,ynne wątpliwości konstytucyjne, a napotkawszy na 
°Pór, znów chyba ucieknie się do argumentu ar- 

i (karabinów7. Terror i gwait sianie się normalnym 
sposobem rządzenia , w Polsce.

Dokąd to musi doprowadzić — wiadomo. Do 
Ponownego rozbioru Polski, którego rnaiowe wypad- 

1 warszawskie były posępną uwerturą.

Widmo nowego rozbioru staje przed nami, ja ­
ko tragiczne ostrzeżenie",

Nakoniec pisze „Słow o" obłudnie:
Oby się znaleźli ludzie dobrej woii z jednej i 

drugiej strony, którzyby potrafili to największe nie­
szczęście -oddalić....

A równocześnie endecja finansuje, imprezę po­
znańską.

A teraz posłuchajmy, co pisze drugi organ o - 
balonego rządu, klerykalny „Głos narodu":

„Za tydzień zbierze się Zgromadzenie Narodowe, 
w którern ewentualna kandydalura przywódcy roko­
szu na prezydenta nie znajdzie napewno większości.

Jeśli rząd rokoszan padnie w sejmie, to jalde 
będą tego konsekwencje? Czy nastąpi rozwiązanie 
sejmu w drodze nowego zamachu stanu p. Piłsud­
skiego? Zainstalowanie się nowego rządu prawicowo- 
centrowego (czylaj rządu korupcji i wysprzedawania 
Polski. Red.) jest oczywiście wykluczone. Nie zgo­
dzi się na to, ani sam centro- praw. ani obóz roko- 
szański. W nowym układzie rzeczy, władzę sprawo­
w ać i odpowiedzialność ponosić muszą ci, którzy roz­
porządzają siłą, a siłę mają —- dzięki sulejowskiej 
organizacji wojskowej rokoszanie.

Niemniej „Głos Narodu" uznaje, że najlepszem 
wyjściem ze sytuacji byłoby tolerowanie (!) przez pe­
wien czas rządu p. Piłsudskiego przez większość se j­
mową, z tem jednak, że prawica nie brałaby u- 
działu w głosowaniach nad wnioskami zawierającymi 
wprost lub pośrednio zaufanie do rządu".

Naszem zdaniem wybawi prawicę .z  kłopotu roz­
pisanie wyborów. Stracą mandaty i przesianą się 
martwić.

Rozwiązać sejm !...

Co jest możliwe w kraju reakcji.
Charakterystyczny dla stosunków wę­

gierskich. opanowanych przez despotyczne 
rządy reakcji, jest fakt'następu jący :

Młynarz Antoni Hoffman romawial 
pewnego razu w restauracji na temat komu­
nizmu. V. trakcie rozmowy Hoffman, któ­
ry jest rudy. wyraził się żartobliwie- ..Je­
stem czerwony, i pozostaną czerwony“. Pod- 
slyszal to szpicel, który spowodował jego 
aresztow anie. Zapewnienia, że powyższe wy­
rażenie odnosiło sią ido jego rudych wło­
sów. i że było utrzymane w fonie żarto­
bliwym. nie przydały sie na n ic : Hoffm a­
na wysłano do osławionego obozu interno- 
wanych w Zala - Egerszeg. gdzie panowały 
okropne stosunki. Dopiero po 6 miesiącach 
Udało się jego żonie uzyskać tiwolnienie 
męża z miejsca tortur, skąd wyszedł fizycz­
nie zrujnowany. Ruinie też uległy jego sto­
sunki materjalnc — były właściciel młyna 
lir nicuje obecnie jako robotnik młynarski.

Kupując mechaniczne obuwie marki 

oszczędza się 40 procent wydatków.

Socjalistyczna Międzynarodówka 
sportowa.

łuf. A l i ę d z y n a i AA 'dniach 25—>27 ma­
ja będzie obradowało w Amsterdamie Biuro 
lucenneńskiej Międzynarodówki sportowej. 
Organizacja ta liczy obecnie 1.300.000 
członków, należących do 18 organizacji 
kra jowyeh.

Na porządku dziennym między innymi 
znajduje się sprawa przyłączenia się Polski.

Osadnictwo Czechów na Korsyce 
i w Maroku.

Pistna czeskie donoszą, jakoby rząd francuski ofia­
rował był rząaowi czechosłowackiemu duże obszary 
na K orsyce i w Maroku dla osiedlenia się tamże Cze­
ch osłowaków.

Delegat czechosłowackiego konsulatu w Afarsyłji 
ma obejrzeć te grunta i zbadać, czy nadają się na 
kolonizację.

^  dnia.
Co ro b ili korporanci w  w o jsku  

rządow em  ?
W ę wczorajszym numerze .Słowa Polskiego" znaj- 

ufemy artykuł, zatytułowany: „Ci, którzy bronili ho- 
qor,-i polskiego"

Poświęcono go wspomnieniu słuchaczy uniwersy- 
korr korporacji „Sarm acja", „Chrobacja", ‘ ,Ar

Cie..3wa jest rola tych uczeslników w walkach, 
na ulicach W arszawy, 

ałczyli po stronie wojsk rządowych a[e kto
WiiK J21t,roi!’ *lto w Ustał do boju natychmiast w--dniu 

W P,'° teStU Piłsudskiego?
hiickif, iakidl. ce''łc'1 tworzone były korporacje akade- 

jak sie oka7iiio   __ o

Syci zaw sze przeciw głodnemu.
Dnia 17. bni. odbyła się w Izbie handlowej i prze­

mysłowej konferencja w sprawie nowego projektu u- 
stawy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, o- 
pracowanego przez Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

Konferencja stanęła na stanowisku, że chwila o- 
becna ze względu na ciężkie i nieuregulowane sto­
sunki gospodarcze, zwłaszcza zaś załamania1 się na­
szej waluty, nie przemawia za przyśjńeszonem wpro­
wadzeniem w życie omawianego projektu i że nale­
żałoby zwłaszcza pod względem pensyjnego ubezpie- 
czenia pracowników umysłowych pozostawić na razie 

! dotychczasowy stan rzeczy.

jak się okazuje —  zbrojne?,..

baócuGh prasowy.
Zbiórka na fundusz prasow y  

Dziennika Ludowego.
Składani 100 zł. na fundusz prasowy „Dziennika 

Ludowego" i wzywam wszystkich radnych miejskich 
PPS. ze wschodniej Małopolski, wszystkich posłów z 
klubu PPS. do złożenia na ten cel po 5 zł.

Dr. Henryk. Lówenherz.
Wezwana składam 5 zł. i wzywam tow. W itwie- 

kitgo Władysałwa, Czernickiego Jana. Kuczerynę i 
tow. Rudnjewiczową Etnilję i Szczupaczyńską do zło­
żenia takiej kwoty i wezwania innych.

tneimiewiczowa.
Wezwany przez tow. Kunisza składam 5 zł. i 

wzywam brata swego Mikołaja Dubana do złożenia 
odpowiedniej kwoty.

Stanisław Duban.
Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy i 

wzywam tow7. tow7. Kruczkowskiego Zygmunla, Krucz­
kowskiego Juliana, Lewickiego Jana, wszyscy trzej 
wymienieni po^5 zł. i wyznaczenia * innych, Parow o­
zownia Czortków.

Bronisław Utaorczak
Wezwany składam 5 zł. na fundusz nrasowy i 

wzywam tow. tow. Kola Franciszka, kierownika po­
ciągu i Muszyńskiego Mikołaja, restauratora, obydwu 
z Czortkowa do złożenia odpowiedniej kwoty i wy­
znaczenia innych.

Nowak Filip.
Wezwany składam zł. 5 i wzywam z warsztatów 

głównych pd. I. z oddz. II. Dalia Jana, Czosnykow- 
skiego Leopolda i Matiasa Gustawa do żłożenia od­
powiedniej kwoty i wezwania dalszych.

J óz e f  Fiłin.
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Zdrowe ramie przy zgrałem ręku.
Su przecież i pewne granice politycznej 

głupoty l moralnego ' (wyuzdania. których 
atoli endecja \v* Polsce nie chce u/mać. i 
chłepcąc ciepłą jeszcze krew tragicznych 
ofiar warszawskich, rozpoczyna na nowo 
zbrodniczy taniec szczucia. Że robią to roz­
liczni geszefciarze „narodowi11, tracący raz 
na zawsze grunt pod nogami, umożliwiający 
im dawniej łupienie skóry z Polski, rzecz 
to aż nazbyt zrozumiała. Ale dlaczego np. 
jakaś cześć inteligencji urzędniczej pozwa­
la się dalej bałamucić wszelakim szczenia­
kom endeckim, sprytnie grającym na je j 
nerwach tanim sentymentalizmem ? Ponad­
to wyzyskuje słabe naogół uświadomienie 
polityczne rzesz urzędniczych i prawi się 
jm ..'smalone duby11 na temat „silnego ra­
mienia w ręku prawowitego rządu1'.

Słusznie, armia powinna być zawsze tern 
niezawodnem i silnem ramieniem, tylko by 
ręka rządu była czysta, nie przekupna 'i 
aby cały organizm rzaddwy nie rozkładał 
Się. 1 * ’ r V' 1

Wszak trudno żądać, ażeby armja. 
przedstawiająca czynnik ładu, m ająca bro­
nić państwo przed wrogiem zewnętrznym, 
dawała się powodować zgniłą ręką zgan-

grenowanego organizmu rządu. Mając nie­
stety' to bolesne przeświadczenie. szahu(ią- 
ca się arm ja nie może zachować się bier­
nie. zwłaszcza. gdy' latami się ją prowokuje 
zniesławianiem je j najukochańszego wodza 
je j twórcy, czystego jak kryształ. Czy ino- 
żna się domagać Od armji, by :ta byki zwy­
czaju em narzędziem rozhulanej kliki, rzą­
dzącej Polską niby swoim folwarkiem,, wy­
sycające] z Polski wszelkie siły żywotne, 
tuczącej się nędzą chłopa, robotnika, u- 
rzednika i nawet żołnierza !  Czy inteligen­
c ja  urzędnicza nie wadzi tego ’? Czemu za­
tem daje sic brać na pseudopatrjotyczne 
czul ost ki .' . 1 '

T a  niewinnie przelana krew wl Warsza­
wie. to rzecz święta ! Niechaj więc brudni 
ludzie nie u żywsi ją  jej do celów agitacyj­
nych. rzekomo rozpaczając nad tem. co 
sic stało. Faryzeusze niegodni ! Nie otumani 
cie więcej nikogo ! Dosyp waszego zbrodni­
czego warcholstwa. łowienia ryb w mętnej 
Wodzie! W tej mętnej w odzie potopicie ■ się 
sami jak  szczury. Inteligencja urzędnicza 
nie pójdzie już na waszą boleściwą blagę 
i „patrjotyczne1' błazeństwa.

O  l e n  K  m y ś l i  i  p r a c y .
Znamienny artykuł znajdujemy w krakowskiej „Ga­

zecie literackiej".
Porusza on D robiem  nauczania młodzieży w szko­

łach średnich i charakteryzuje umysłowość przecię­
tnego inteligenta, wychowywanego w obecnym syste­
mie szkolnym.

Artykuł ten nosi tytuł: „Mandaryni i bakałarze".
Podajemy go w całości:
S ło w o : inteligent, stanie się niedługo synoni­

mem zacofaństwja i ciemnoty. Z bagien naszego szkol­
nictwa wyrasta ten chwast, zwany kwiatem naro- 
iu, dźwignią kultury -  inteligencją. Ze szkół na­

szych zwłaszcza średnich, wychodzą ludzie o św ia­
topoglądzie biuralisty, o wiadomościach schoiastyczne- 
go bakałarza i społecznem wykształceniu analfabety.

Ustawicznie pracuje się w szkolnictwie nad now e- 
mi formami nauczania starych rzeczy. A przecież to 
rzecz podrzędna. Przedewszystkiem chodzi o to, cze­
go się naucza.

Całe wykształcenie ucznia stanowią obszerne i zu­
pełnie zbyteczne wiadomości historyczno- klasyczne. 
Pozatem coś niecoś z nauk przyrodniczych —- to jednak 
według* opinji powszechnej, nie jest tak ważne, jak 
n. p. data napisania „W allenroda" lub zamordowa*- 
nie Cezara. Że taki bakalarz nie umie potem odróż­
nić jęczmienia od ipszenicy, i że wynalazek dzwonka 
elektrycznego przypisuje monterowi, który go za­
łożył, a konstrukcja telefonu jest dla niego taje­

mnicą równą zagadce stworzenia —  to nic nie 
szkodzi.

Zresztą, zgoda i na historyczne wykształcenie. 
Wtedy jednak uczyć należy nie od historji wojen, 
i koronowanych lalek, jeno historji pracy nad roz­
wojem kultury i Icywilizacji.

Tak. Uczmy historji pracy,
Czyż taka nauka o pracy, o je j organizacji i o 

historji je j narzędzi nie byłaby istotniejsza i ciekawszą 
od walk Gwelfów i Gibeilinami, lub wypraw Lesz­
ków Białych i centkowanych ? W stya pracy w ła­
śnie z braku takiego nauczania pochodzi. A sądzę, 
że to dopiero byłaby historja cywilizacji i. rozwoju 
kulturalnego ludzkości.

Czyż nie jest to skandalem, że ,,inteligent" któ­
ry wie, że Hannibal stracił oko w bagnach Pontyjskich 
lewe oko, że Aspazja wyszła za rzeźnika, a Pyr- 
rhus straszył Rzymian słoniami — nie zna nazwis­
ka wynalazcy, który dał nam telefon lub lokomo­
tyw ę? Jeden James W att wart stu Cromyellów, a 
jeden Kopernik —  stu tuzinów królów perskich, nie­
mieckich i djabeł wie jakich.

Budować pomniki bohaterom myśli i prńcy! Precz 
z historją pyszałków' w koronach i purpur,owych płasz­
czach czeladników rzeźnickich. Uczcie historji nowej 
uczcie uwielbienia dla tych,, którym zawdzięczacie ca­
łą nowoczesną cywilizację.

Niechaj nie będą bezimiennymi ci najpożyteczniejsi.

Obywatelstwo Samborskie, w niedzielę, dnia 16. 
majai przeżywało historyczne ' dzieje upadku rządu 
chjeno-piastowego manifestacyjnie. Z górą tysiąca o- 
bywateli przybyto, by dać wyraz czci dla marszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

' W  soboto dnia 15. marca, na zgromadzeniu stre j- 
kujących kolejarzy, na którem przemawiali tow Stom - 
pe, Prędkiewicz, Kwintowski i inni uchwalono urzą­
dzenie manifestacji. W  niedzielę, o godz. 10. od­
było się imponujące Zgromadzenie,- na którem prze­
mawiał tow. Stompe, który omówił ostatnie wypadki 
i dalsze stanowisko klasy robotniczej. Następnie prze­
mawiał roootnik z Borysławia stary tow. Słonik, kló- 
ry przedstawił, coby się stało, gdyby rządy krwa­
wego W itosa się utrzymały. Dlatego PPS. proklamo­
wała strejk generalny wraz z kolejarzami, który n- 
dał się w zupełności. Napiętnować należy tych maszy­
nistów' i konduktorów', którzy wyłamali się z tej 
solidarności.

Tow . przewodniczący Prędkiewicz zawiadomił o 
skończonym strejku i dziękował tym kolejarzom, 
którzy rozkazu ZZK. usłuchali i na cześć pierwsze­
go obywatela Polski wzniósł okrzyk: Niech żyje!

Następnie uformował się pochód1 wraz z muzy­
ką kolejow ą, Tow . „Harmonia" i ruszył ulicami 
pod ratusz, wynosząc okrzyki na cześć marszałka i 
P. P. S.

Olbrzymie manifestacje na cześć Marsz. Piłsudskiego.
SAMBOR KAŁUSZ.

Spóźnione wiadomości przyniosły nam rado-sną no- 
winę o wielkim czynie marsz. Józefa Piłsudskiego. Ra­
dość i otucha wstąpiła w serca rzesz robotniczych. To 
też dzisiejszej niedzieli rozentuzjazmowana brać robo­
tnicza spieszyła tłumnie od rana do Domu robotniczego. 
W ielka sala nie mogła pomieścić napływających z naj­
dalszych okolic towarzyszy —  z konieczności przenie­
siono się na dziedziniec.

O godz. 10-tej rozpoczęło się zgromadzenie. Po 
zagajeniu przewodn. Komitetu P PS. Iow. Jagienickiego 
Jana, przemawiali do zgromadzonych tow. tow. Dziu- 
rzyriski i Lewdcki. Mówcy przedstawili ogrom niebez­
pieczeństwa, jakie groziło klasie pracującej ze strony 
czarnego rządu W itosa. W alka podjęta przez marsz. 
Piłsudskiego, jest naszą walką, a jego zwycięstwo, jest 
zwycięstwem ludu roboczego w Polsce.

Wśród burzliwych oklasków przyjęto następującą 
rezolucję: . ;

Lud roboczy w Kałuszu, uwielbiając wyzwoleńczy 
czyn Wodza kiasy pracującej marsz. Józefa Piłsudskiego, 
zasyła mu wyrazy czci i hoidu.

W itając z radością bbalenie rządu czarnej reakcji? 
oświadczamy, że w walce podjętej przez wielkiego bo­
jownika wolności o zgniecenie wyzysku, ucisku i 
demoralizacji, łączymy się z  jego szeregami, oddając 
mu wszystkie nasze siły.

Sto jąc  wiernie i twardo pod czerwonymi sztan­
darami Polskiej Partji Socjalistycznej, poddajemy się

wszelkim rozkazom władz partyjnych, gotowi na każde 
wezwanie.

Domayamy się utworzenia rządu robotniczo-wio- 
ściańskiego, 1 '

Domagamy się pełnych i rzeczywistych swobód 
obywatelskich dla mniejszości narodowych.

Po zgromadzeniu uformował się samorzutnie wspa­
niały pochód i ruszył ku miastu z czerwonymi sztan­
darami i portretem marsz. Piłsudskiego. Od strony sa­
liny nadciągnęła orkiestra górników i przyłączyła się 
do oochodu. Rozbrzmiała pieśń „I-szej Brygady" i 
nie milkła już przez cały czas demonstracji. Cata lu­
dność Kałusza wyległa na ulicę. Olbrzymie masy lu­
dności zalały plac, zwany przez robotników placem 
l.-g o  M aja. Wśród gorących oklasków przemówi) do 
zebranych tow. Dr. Siarkiewicz, przedstawiając zna­
czenie dzisiejszej uroczystości. Następnie przemawiał 
po raz drugi tow. Dziurzyński i oddał hołd bohaterom 
którzy na ulicach W arszawy przelań krew w obronie 
praw ludu pracującego. Przed domem robotniczym pn 
przemówieniu tow. Barana i odśpiewaniu „Czerwone­
g o , Sztandaru", pochód rozwiązał się.

Przez cały czas panował wzorowy porząueK dzię­
ki sprawnej milicji robotniczej. W ystraszone władze 
miejscowe otrzymały jeszcze jedną lekcję, że gdy tyl­
ko w takich wypadkach nie „działają" ■— spokój jest 
zaoewniony.

SANOK, w maju 1926.
Dnia 16. b. m. od godz. 6. rano napływały ma­

sy robotników' i .włościan z okolicznych wsi a około 
godz. 11. ruszył pochód liczący około 10.000 o -  
sób do miasta. Pochód poprzedzał oddział włościan 
na koniach przystrojonych w czerwone wstęgi. Za 
nimi szli robotnicy z fabryki Zieleniewskiego ze sztan­
darem PPS., następnie szły związki chłopskie rów­
nież z czerwonym sztandarem, —  około godz. 12. 
pochód przyby1 na rynek. Przemawiali nasi Tow a­
rzysze jak tow. Bryndza, dr. Pencik, oraz przeo- 
stawiciele Związków chłopskich.

Przemówienia naszych towarzyszy, w któryd r 
przedstawiono obecną sytuację i żądania kiasy pra­
cujące' przyjęte zostały przez tysiączne tłumy zgro­
madzonych z wielkim entuzjazmem.

Po przemówieniu poddano pod głosowanie re­
zolucję, w której zgromadzeni chłopi i robotnicy wi­
tają z entuzjazmem zwycięstwo lewicy nad reakcją 
w Polsce, klęskę W itosa i jego kliki, i S m a g a ją  się.* 
by krwi bratniej rozlanej w W arszaw ie nie zmarno­
wano. ,

W  rezolucji wysunięto szereg postulatów, m. Ł 
natychmiastowego rozwiązania sejmu i senatu, u- 
tworzenia rząau robotniczo- włościańskiego i uspo­
łecznienia fabryk.

Rezolucję, uchwaloną przez zgromadzenie, delega­
cja podafa do wiadomości starostwu, z prośbą o 
przesianie tejże w drodze telegraficznej na ręce mar­
szałka Rataja, co starostwa Michałowski z niechę­
cią przyrzekł uczynić.

Spokój nigdzie nie zostat zakłócony, dzięki ener- 
’gp i rozumowi naszej milicji bez współudziału policji 
która wogóle na ulicy się nie pokazała.

Aktualna sprawa.
Na Walnem Zgromadzeniu Polskiego Tow arzy- 

stwa Hygjenicznego we Lwowie, odbytem 11. ma­
ja r. b. zgłosił inżynier W . Molczariski wniosek tre­
ści następującej:

„Polskie Towarzystwo Hygieniczne we Lwowie 
zwraca się do pana ministra skarbu z apelem, domaga­
jącym się niezbędności asygnowania conajmniej 10 -do 
milionowego kredytu złotych poisk.ch na cele roż- 
budowy m. Lwowa, by dać możność osobom prywa- 
tnym rozwinąć jeszcze w tegorocznym sezonie bito 
dówlanym akcję zwalczania klęski mieszkaniowej i 
bezrobocia wśród robotników budowlanych. Nędza tnie- 
sżkaniowa we Lwowie oraz bezrobode przyczynia-1 
ją  się w zastraszający sposób do szerzenia gruźńdt 
wśród ludności z powodu złycn warunków mia- 
szkaniowych i lichego odżywiania się tysięcy ludZ* 
pozbawionych zarobku. Zeszłoroczne doświadczenie  ̂
udzielai em kredytów budowlanych z funduszu r o z b u ­

dowy miasta wykazało, że ta forma pożyczki bj)t0 
nadzwyczaj skuteczna w  wynikach Ą zasługuje 1,9 
stosowanie je j w znacznie szerszym zakresie niż &  
miało miejsce w roku 1925".

Walne Zgromadzenie przekazało wniosek 
Mołczanskiego do załatwienia nowemu zarządowi 
warzystwa. <

Pieniądze na rozbudowę muszą się znaleźć bo 
czej mogą być bardzo fatalne skutki. Czas nag1'-
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Przebieg strejku kolejarzy w Stryju,
Po przeczytan ia  w „Dzienniku Ludowym" wia­

domości. że Wydz. Wyk. Z. Z. K. proklamował strejk 
kolejowy, a PPS. powszechny, koło ; ZZK. zaczęło 
czynić przygotowania do strejku. Równocześnie zwią­
zki żółte jaRk PZK., ZZP. i ogon drużyn konduk- 
torskich puścili swe pieski dla połamania strejku.

W  piątek w południe, Zarząd kola zwołał ze­
branie całej służby ruchowej, na którem przedstawio­
no sytuację i wniosek o przystąpienie do slreiku w 
momencie, który zarząd koła podja. Na zebraniu tem 
byli obecni także członkowie powyżej wymienionych 
żółtych związków, najliczniej konduktorzy. Po dys­
kusji zapadła jednomyślna uchwała o strejku.

Związek konduktorów, z wyjątkiem kilku małych 
piesków zaprzestał natydimiasl wszelkiej agitacji prze­
ciw strejkowi. Pozostali dwaj obrońcy WiLosa, kandy­
daci na Kulparków znane indywidua Kapa i Posz- 
tnumy.

Tymczasem nawiązaliśmy kontakt z maszynistami 
któtzy wysłali swego delegata do Lwowa po wska­
zówki do ZZM. Przez to opóźniał się strejk. O 11 
w nocy po stwierdzeniu, że strejk we Lwowie jest 
■tv całe, pełni, postanowili członkowie dyżuru, zwo­
łać zarząd koła. O 4 ratio zapadła uchwala zacząć 
strejk o czem zawiadomiono maszynistów. Ci znów 
.zaczęli natychmiast wzywać swój zarząd, który o 
7-m ej rano w sobotę powziął uchwałę przystąpie­
nia do strejku. Pociąg osobowy do Lwowa, gotowy 
do oajazdu, już nie odszedł. Wyłoniono komitet stre j- 
kowy, złożony ze wszystkich kategorji z Iow. Su­
charskim na czele, który polecił prezydjum do wy­
konania następującej sprawy. 1. zaproponować wła­
dzom kolejowym, ze Komitet bierze na siebie pilno­
wanie mienia i ,ap-oko|u na koleji. 2. W ojsko, chcące 
jechać na pomoc Piłsudskiemu zostanie odwiezione. 
3. W ojsko jadącse na kresy i w mieiłsca gdzie zacho­
dzić będzie obawa wystąpień antypaństwowych zo­
stanie odwiezione. 4. Dzieci szkolne popołudniu zo­
staną odwiezione do domów. 5. Jakakolwiek reore- 
sja ze strony właaz przekreśla punkt 1, ewentualnie 
i 4-tg . Prezydjum komitetu natychmiast zawiadomiło 
o uchwałach przedstawiciela Dyrekcji lwowskiej, wszyst 
kich naczeiników' oddziałów i starostwo. O godzinie 
11-te j tow. Sucharski u kierownika starosty przy o- 
becności władz wojskowych i naczelnika stacji uzgo­
dnił uchwałę komitetu i władze' akceptowały nasze 
warunki

O goaz. 5 - tej popołudniu był już wzorowy po­
rządek. Przyjeżdżające drużyny obca ze Stanisławowa, 
Sambora i Chodorowa wpadały na teren strejKu i 
z ppwrotem ,-uż (nie wracały. W  nocy obsadziliśmy przy

a m a a n H i n n

pomocy Związku Strzelców siinie cały teren kojejowy, 
strzegąc mierna skarbu kolejowego przed złodziejami 
O godzinie 2-giej w nocy z soboty na niedzielę za­
marł ruch kolejowy na wszystkich linjach. Z Drohoby­
cza kolejarze wracali na piechotę. O godz. 6.30 rano 
w niedzielę otrzymaliśmy depeszę o zakończeniu strej­
ku. 0  godz. 8-inej rano byliśmy pewni, że depesza jest 
prawdziwa. Przystąpiliśmy do likwidacji strejku. W y­
daliśmy polecenie strajkującym, aby dołożyli usilnych 
starań, aby o godz. 11-te j poszedł pierwszy pociąg do 
Lwowa, co się też stato. O godzinie 1 0 -lej oddaliśmy 
naczelnikom mienie skarbu w największym porządku. 
0  godz. 10.50 zaczęło się zgromadzenie, udano się na 
stację do odjeżdżającego pociągu. Parowoz ubrany zie­
lenią, chorągiewkami, z portretem Marszałka Piłsud­
skiego, wywołuje spontaniczny entuzjazm. Aparal foto­

graficzny robi zdjęcia. Pociąg rusza, orkiestra gra, o - 
krzykorn różnym nie ma końca. Zaczyna się pochód 
przez miasto, przemówienie tow. Ożgi, uchwalenie re- 
lucji CK W . PPS., zdjęcie fotograficzne i koniec strejku 
i demonstracji.

Dzięki kierownikowi Starostwa i wszystkim czyn­
nikom rządowym, którzy zrozumieli sytuację i do 
niej się zastosowali, był w mieście porządek wzorowy, 
na kolei kanrość ku zadowoleniu obydwóch stron. —  
Partja nasza, ZZK. i Związek maszynistów mogą nyć 
naprawdę dumni z tego, co zdziałali w tym slrejku. 
Powszechnego strejku u nas nie było ze względu na 
powszechne bezrobocie.

O jednej drużynie konduktorskiej i parowozowej, 
która wyłamała się z pod karności, jak również o 
Napie, Poszmurnym i niektórych pieskach innym ra-

Dewaluacja franka francuskiego.
W arunki akcji pomocniczej Angiji.

Spadek kursu franka francuskiego trwa 
v\ dalszym ciągu. Dewaluacji jego nic moż­
na oczywiście przyrównać z rozmiarami 
katastrofy niemieckiej marki z r. 1923 ale 
tempo obniżania się kursu franka wróż;, 
jak najgorsze; J1 ustępstwa Nie pomogły 
wiele nawet silne interwencje Banku fran­
cuskiego w ostatnich tygodniach linja 
kursu obniża się stale

1’BAC-A. 13. maja. Dewaluacja franka 
zaznaczyła sic dzisiaj silniej tuż dotych­
czas. Kurs franka byl notowany poniżej 
korony czeskiej, co zdarzyło się poraź 
1 ii er wszy od istnienia waluty czechosłowac­
kiej.

PAKYŻ. 18. m aja. ,.ltcho de l ’aris“ do­
nosi. że dyrektor Banku angielskiego, .\lon- 
tagu żyda przedsięwzięcia następujących 
środków, o ile Anglja zdecydować się ma 
na podję. ie akcji pomocniczej dla franka 
francuskiego. Przedewszystkiem musiało­
by się Bank francuski w dlrodze ustawy u- 
niezależnić zupełnie ml wszelkieh wjaly- 
wow państw; Następnie ma być zwołana 
konferencja delegatów wielkich banków e- 
m iy jn y ch . a to wielkich banków Stanów 
Zjednoczonych. Angiji, Francji i NLniwe. 
czego Anglja zadała już w czasie ostatniej 
konfere lcji gospodarczej w (ienewie. Nadto

Montagu życzy sobie utworzenia Wydziału 
wykonawczego wielkich banków' emisyjnych 
z siedziba w Londynie.

Francja  podwyższyła cła wywozowe na 
środki żywności celem powstrzymania ro­
snącego wciąż spadku franka: na paszę o 
czwarta, część wartości, na drób o 30 proc., 
na stSr o 30 proc.. ja ja  d 40 proc.

Spadek lira  w łoskiego.
PABYŻ 19. maja. ,.Matin“ donosi, że 

wioski minister skarbu, hr. Volp wyraził 
rządowi francuskiemu ubolewanie, iż dla 
j odtrzymania kursu lira byl zmuszony rzu­
cie na rynek znajdujące się m: Włoszech za 
pasy waluty francuskiej. ‘ 4

MEDJOLAN. 19. maja. Z powodu zwyż­
ki obcych dewiz cena zboża w Hzymie pod­
skoczyła w jednym dniu o 10 proc. Boche­
nek chleba o wadze 1 kg. ma kośztowrae 
3 lirv.

Ś p iący  partyjne.
* Zgromadzenie Poselskie w Lewandówce odbędzie 

się 24. bm., w poniedziaieK, z referatem tow. posła 
Smulikowskiego i tow. Zakrzewskiego.

Zebranie odbędzie się o godz.' 11-te j przedpo­
łudniem w lokalu TSL. I-

laserujcie
VI
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£itetaiura, nauua, sztuka.
SEPERTUAR TEATRU W1ELKIĘGO W E LW O W IE.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Orzeł czy resz­
k a ?" Premiera. Gośc. występ K. Junoszg-Stępowskiego.

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Orzeł czy reszka...?" 
Gośc. występ Kazimierza Jurioszy-Stępowskiego.

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Orzeł czy reszka...?" 
Gośc. występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

KEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).

Czwartek, o godz. 7.30 „Orłów". Gośc. występ 
Hełny /Witowskiej.

Piątek, o godz. 3.3C' popoł. „Romantyczni" w wy­
konaniu Koła dramatycznego b. Kistryniaków. Ceny 
zniżone popołudniowe.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Orłów". Gośc. wy­
stęp Heleny Miłowskiej.

Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Ognie sztuczne". 
Ceny zniżone popołudniowe. Przedstawienie na cel do­
broczynny. • 1

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Orłów". Gośc. wy­
stęp H. Miłowskiej.

Teatr Wielki daje dziś premierę świetnej nowości 
paryskiej. Będzie nią pełna humoru i serdecznego sen­
tymentu komedja, jednego z najwybilniejszycli komedjo- 
pisarzy ostatniej doby, Ludwika VemeuiU'a, p. L.: 
„Orzeł czy reszka?" —  z gościnnym występem K. Ju­
noszy-Stępowskiego w popisowej kreacji hr. Varigny.

Najbliższą premierą dramatu będzie tragedja Szeks­
pira: „Otello", z K. Junoszą-Stępowskim w roli tytu­
łowej. Partnerką jego w roli Desdemony będzie świetna 
artystka p. Anna Zielińska.

Konstancja Bcdnarzewsk? Świetna ariystka, zna'na 
tak dobrze w dziejach teatru, przybyła na zaproszenie 
dyrekcji Teatru Małego do Lwowa i rozpocznie nie­
bawem swe gościnne występy. Bednarzewska wystąpi 
na scenie Teatru Małego tylko kilka razy.

„Opiekun" dziatwy.
Przy ul. Gródeckiej 1. 2. stoi parterowy domek 

w którym mieści się ochronka dla dzieci. Domek 
ten najeży do gminy m. Lwowa. Kto przechodzi obok 
tego domku, ten może przyjrzeć się opłakanemu sta­
nowi, w jakim ten domek się znajduje, wyglądając 
jak stara, przydrożna karczma. Pokrycie gontowe da­
chu zgniło a woda deszczowa leje się na strych. 
Kominy walą się, ramy okienne zgniły.

Pow staje pytanie, co robi Zarząd Towarzystwa 
chrześcijańskich ochronek z jego prezesem na czele. 
Imię tego prezesa ma być uwieńczone napisem na ma­
rach ochronki miejskiej dla dzieci przy ul. Stalma­
cha 1. 2. .na skutek uchwały zarządu Towarzystwa 
ochronek. Sądzimy, że byłoby odpowiedniej umie­
ścić ten napis na murach ochronki przy ul. Gródec­
kiej 1. 2., by przechodnie mogli przekonać się, jak 
troszczy się o dziatwę je j „opiekun" i prezes to- 
Towarzystwa. Tajemnica tego dziwnego stosunku pana 
prezesa do kwestji uporządkowania budynków ochro­
nek miejskich wyjaśnić można w dwóch zdaniach: 
pieniędzy potrzebuje pan prezes na budowę ulicy P o- 
nińskiego i projektowanej ulicy aż na Krasuczyn.

K olejow y M ussolini.
Prezes dyrekcji koleji w Stanisławowie p. W ik­

tor, to istotnie stary pajac, nałogowo niepoprawny. 
W esołek ten silił się już kilkakrotnie wyróść na „wiel­
kość" odpowiednio do swego nabrzmiałego karku, 
i indyczej fizjognomji. Niestety fortunka nie dość 
przecież intenzywnie pchała go w górę.

Za austrjackich czasów p. W iktor beznadziejnie 
grał rolę „czerwonego" bojow ca- męczennika, z na­
staniem Polski z miejsca przekopyrtnął się dlatego 
w „narodowca", prawie w faszystę, lecz znowu bez 
spodziewanego efektu, stosownie do mocno nadętych 
aspiracji. Polował następnie z nagonką na szczęś­
cie w Pol. Zw. Kol., najgrubszym śrutem strzelał 
stale do ZZK., wskutek braku zrównoważenia i tak­
tu przeszedł wówczas morze kompromitacji, aż na­
reszcie pomimo wszystko dzięki endeckiej protekcji

zawinął do wygodne' przystani Dyrekcji koleji w 
Stanisławowie.

Inny w skórze p. W iktora siedziałby teraz cicho 
Tymczasem p. W iktor bawi się w kolejowego Mus- 
soliniego, idąc konsekwentnie z riożem przeciwko ko­
lejarzom, należącym do ZZK. Endecja też z fanaty- 
cznem uwielbieniem gtosi, że energja p. W iktora nie 
dopuściła do wstrzymania ruchu w stanisławowskiej, 
dyrekcji kolejowej, podczas ostatniego slrejku ge­
neralnego. W  panu W iktorze endecja widzi prze­
to zbawcę kolejnictwa w Polsce, Irzyma go w za­
nadrzu jako kandydata na ministra koleji, co nałtu 
ralnie p. Wiktorowi kompletnie przewróciło ' w gło­
wie.

Jesteśmy zupełnie odmiennego zdania o p. W ik­
torze. Wyrażamy mianowicie przekonanie, iż p. W ik­
tor dostarcza obficie niezbitych dowodów, że ab­
solutnie trudno Iraktować go poważniej przy dobo­
rze odopwiednich ludzi na wyższe stanowiska w pan- 
swie.

13 000 kilometrów w 172 godzinach.
Statek powietrzny ,.\orget: odbyt z Rzy­

mu do Alaski przez biegun polnocuy lot 
długości 13.000 km. w przeciągu 172 go­
dzin: a zatem prędzej niż było przewi­
dziane w programie. Lot ze Spitzbergen 
przez biegun do Alaski odbył okręt Amund­
sena w 71 godzinach. Zapas benzyny wystar 
czyć mógł jeszcze U a 1000 km. iale warun­
ki atmosferyczne, lekkie u szkodzenie statku 
i nietimkcjonowanie telegrafu bez drutu 
skłoniły Amundsen1* J o  wylądowania w: 
Tcllcr.

Drogo z Teller odbył Amundsen z trze 
uia towarzyszami łodzią, którą jednak na 
przestrzeni 20 km. musieli ciągnąć po lo­
dzie. W ten sposób przybyto do Nome od­
dalonej o 100 km. od Teller. W. Nome ste­
rowi ec zostanie załadowany na okręt w celu 
transportu do St. Zjednoczonych.

i  Sm wiersz. milm. 1 sspaltowy r.wykh x» tekstem 
S XI. —•!* . Nadesłane Zl. — 36, w  teksie  22. --60 .

1 Na 1-ej ati. Zł. —'70 Drobne ogł. u  ełowo Zł, —'11 j 
Komunikaty Zł. —-46, zamiejscowe o 26*/. dr wiej,

Żądajcie bezpłatnie fachowej rady, jak pózbyć się pryszczy, wągrów, piegów, czer­
woności skóry, plam wątrobianych, łupieżu, wypadania włosów, siwych włosów, 
zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg zmarszczy chudości, jak wzmocnić 
biust i usunąć inne wady. W zapytaniach prosimy podać dokł. wadę, o którą 
chodzi. Sumienną odpowiedź nadsyła się w zamkniętej kopercie. Załączyć markę 

na odpowiedź Dr. C aspary , Gdańsk L e c g e th o r  15 . O ddział 6 4 .

W IN CEN TY JA S T R Z Ę B S K I

Orpiizacja pracy fizycznej
wykonywanie wysiłków

Cena 5  zł. Cena 5  itl.
poleca

K sięgarnia Ludow a
Lwów, ul. Szajnochy 2

| Przeznaczenie.
Ś w iato w e j *9 

sław y  psy-Jiij 
eho - grafolog 
S Z Y  L L E R  
S Z K O L N I K ^  
opow ie C i,fc j 
k im  je s te ś , 
kim  b y ć m o­
ż e sz ?  N ade- 
ś lij c h a ra ­
k ter p ism a  
s w ó j ,  lu b  
z a i n t e r e s o ­
w anej osoby,
•zakom unikuj:
im ię , rok, m ie sią c  urodzenia. O trzy ­
m a sz  szczegółow ą an alizę  ch a ra k teru  
określen ie  zalet, w ad, zdolności, prze­
zn aczen ie. A n alizę  w y sy ła  s ię  po otrzy­
m aniu S z ło ty ch  (m ożn a zn aczk a­
m i p ocztow ym i). O so b iście  p rzy jm u je  
od 12— 7. P ro to k o ły , odezw y, podzię­
k o w an ia  n a jw y b itn ie jszy ch , osób 8to- 
Iicy . W a rszaw a, P sych o  - Grafolog 
S Z Y L L E R -S Z K O L N fK , P ię k n a  25-9.

4 2 8 — 10

B a c z n o ś ć  T a w a f z j r s z e !
Nowo otworzony skład ubiorów męskich 1 dziecinnych

A R  O  ( 3  3 / *  Bij Lw ów , ul. R zeźnicka 6
■ (róg S lan is łaa )

sprzedaje dla zareklamowania swych towarów 
pierwszej jakości — tylko do świąt — po 

następujących bardzo niskich cenach :
Ubrania męskie od 30 zł II Ubrania dziecinne od 20 zł 

„  „ sportowe od 50 zł j| Raglany od 50 zł
124—5 K O R Z Y S T A J C IE  Z  O K A Z J I !

H e
d o  z d a r c ia

obcasy i podeszwy

BERSONA.
Elastyczność ich nie da się porównać w 
elastycznością żadnej innej marki fabrycznej, 
trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. Pomimo, 
że BERSON używa surowców w najlepszy 
gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać 
tylko prawdziwych

Bersonowskich  
obcasów  i podeszw  gumowych.

BERSONA są najlepsze.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Smaroiiotnyin — cis mającym biur pośredniet«  pracy prry organizacjach — zmwisa/pamy jednorazowo bezpłatna ogłoszenia objętości do 10-ciu słów.

BYŁY NAUCZYCIEL ludowy z maturą gimn. (powstaniec PMERYIOWANY urzędnik państwowy poszukuje zajęcia. FM ERYT kolejowy z praktyką biurową poszukuje posaay 
Górnośląski) postsukuje jakiegokolwiek odpowiedniego ™ Wynagrodzenie wedle umowy. Adres: Administracja »  Zgłoszenia pod »Rutyna* do Administracji.

/
Górnośląski) postukuje jakiegokolwiek odpowiedniego Wynagrodzenie wedle umowy. Adres: Administracj 

zajęcia. Łaskawe zgłoszenia, pod »Praca« do Administracji. Dziennika Ludo w., dla emeryta, za okazaniem kwitu mser.
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